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Żydzi wciąż niezadowoleni.
C i ą g l e  w y s u w a i o  n o w e  ł g d a n i a .

Nie było jeszcze sesji Sejmu, na któ- 
rejby się żydzi nie skarżyli na upośle
dzenie i pokrzyw dzenie. Scalę m ówią
0 sw ych „krzyw dach" zarów no na po
siedzeniach całej Izby, jak w komisjach, 
zw łaszcza w  komisji budżetow ej. Kto- 
by sobie chciał w yrobić sąd o położe
niu żydów  w  Polsce na podstaw ie mów
1 interpelacyj posłów  żydow skich, mu
siałby dojść do w niosku, że żydom  jest 
w Polsce strasznie  źle. Ale w ted y  nie 
m ógłby zrozumieć, dlaczego mimo 
wszystKo żydzi garną  się do tej „an ty 
sem ickiej" Polski a naw et opuściw szy 
ją — w racają!

Dowodem  cyfry . W  roku 1925 w y 
jechało z Polski do P alestyny  około 
17 D00 żydów , ale w  następnym  roku 
już ty lko  około 7 tysięcy, a blisko 2000 
dc Polski w róciło . A w  roku 1927 w y 
jechało do P alestyny  niespełna % ^tąc 
żydów, w róciio  przeszło  dw a  tysiące. 
t y  ubiegłym  zaś roku rów nież w ięcej 
żydów do Polski w róciło, niż w y je
chało. Jeśliby taki stan trw ał nadal, to 

alestyna m ieściłaby zaledw ie -  jak 
obecnie —  setną część narodu żydow 
skiego, a zato P olska sta łaby  się g łów 
nym  ośrodkiem  działań m iędzynarodo
wego żjrdostw a.

W  P alestyn ie  jest około 150 tys., 
v Poisce przeszło  3 miljony żydów , 

^ ic  dziw nego, że tu się czują najpew 
niejsi i w ystępu ją  z coraz śmielszemi 
żądaniami.

Żądają rozszerzania praw  języka 
j? brajskiego i popierania szkolnictw a 
^ b ra jsk ie g o , ale nie zw ażają na to, że 

językiem  m ało kto mówi. Naw et 
' A ostatnim  kongresie syjonistycznym , 
Który się odbył w r. 1927 w Bazylei,

viono praw ie tvyłącznie p0 niem iec
ku lub żargonem , ale nie po hehrajsku!

S karżą się też żydzi na „num erus 
clausus" w  szkoiach akadem ickich, ale 
dopraw dy dziw ne to są ograniczenia, 
k tóre nie przeszkadzają żydom  tw o
rzyć 20 a naw et 30 procent studentów  
na m iektórych  un iw ersy tetach! W e 
w szystkich szkołach w yższych  jest 
ak aće n rk ó w  żydow skich przeszło  20 
procent to znaczy dw a razy ■więcej niż 
ludności żydow skiej w  Polsce. Nie 
mniej, lecz w ięcej!

Nie w szędzie Drocent żydów  jest 
tak w ysoki, jak w handlu lub wolnych 
zaw odach. W  arm ji jest — jak to w  ub. 
roku stw ierdzono w kom isji budżeto
wej — 15 263 szeregow ych żydów  to 
znaczy około 5 f i ,  czyli d w a  razy  mniej, 
niż ludności żydow skiej. Do służby 
w ojskow ej ta m niejszość narodow a się 
nie kwapi.

Od paru lat zaczęli się żydzi skar
żyć na pom ijanie ich p rzy  reform ie rol
nej. W  roku 1927 pow stało  żydow 
skie T ow arzystw o  Osiedli Rolniczych 
„TO R ". Jego  organizatorow ie zam ie
rzają  kolonizow ać Polesie. O dy w je
sieni 1927 r. P o lska  otrzym ała pożycz
kę am erykańską, n iek tó rzy  działacze 
żydow scy  w  A m eryce i w Polsce byli 
zdania, że część pożyczki należałoby 
p rzeznaczyć nie na co innego, jak w ła
śnie . . .  na osiedlenie kilkudziesięciu ty 
sięcy rodzin żydow skich na P o le s iu . . .

Że po skolonizowaniu Polesia za
częliby żydzi dom agać się p raw a do 
kolonizow ania rdzennych, odwiecznie 
polskich w ojew ództw , to można uw a
żać za pewne, rudno bow iem  żydów 
zadow olić Żądania i piany ich idą ba r
d z o  daleko i w cale się nie zmniejszają. 
P rzeciw nie, każde ustępstw u pobudza 
żydów  dc staw iania dalszych żądań.

Gdy w  lipcu 1925 r. m inistrow ie 
St. G rabski i Al. Skrzyński zaw arli 
z żydam i słynną „ugodę", było jasnem , 
że parlam entarne koto żydow skie bę
dzie w ysuw ać coraz to now e żądania. 
P o  pp. Grabskim  i Skrzyńskim  p rzy 
szli m inistrow ie jeszcze >życzliw si dla 
żydów , natom iast prezesurę  klubu ży 
dow skiego obejm owali politycy ba r
dziej natarczyw i, mniej ustępliw i. Po 
pos. Reichu, k tó ry  zaw iera ł z p .’G rab
skim „ugodę" k tó ry  by ł uw ażany za 
polityka um iarkow anego i kom prom i
sowego, objął stei pos. H artglas. Pod 
jego kierow nictw em  posłow ie żydow 
scy  zaczęli w nosić interpelacje p rze
ciw ko odczytom  „Rozwoju", p rzeciw 
ko podręcznikom  szkolnym , w k tórych  
stw ierdzano  opanow anie handlu przez 
żydów  i t. d. Tenże pos. H arig las pi
sał w  m arcu  1926 r. w  ż3'dow skim  
„N aszym  P rzeg lądzie":

„Z akres naszych żądań narodow ych, 
mimo, że bardzo  skiom ny, sięga da
lej niż to  zakreśla  K onstytucja i T rak 
ta t W ersalski. G dy już to, co nam  te 
dw a ak ty  ustaw odaw cze przyznały , 
zostanie w  czyn wcielone, w ted y  bę
dziem y staw iali dalsze żądania".

Po  pos. H artglasie przew odnictw o 
klubu żydow skiego objął pos. G ryn- 
baum. Nie pow iedział on jeszcze, jaki 
jest ca łkow ity  program  żydow ski, ale 
to w iem y, że obok żądań słusznych za
w ie ra  takie, k tórych  P olska spełnić nie 
może, bo zaczęłaby  się s taw ać  Judeo- 
Polską.

Nie żydom, lecz nam grozi niebez
pieczeństw o. Jesteśm y  atakow ani na 
froncie zarów no gospodarczym  jak  kul
turalnym . Musimy się przed zaiew em  
żydow skim  solidarnie i w y trw a le  bro
nić (Sa P)
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i ! © ?  I B C i mu.
W 1’) lat p hniierwsfy<h wyborrch.

26. stycznia to rocznica pierw szych 
w yborów  do Sejmu. Dziesięć już lat 
m inęło od chwili, gdy po raz  p ierw szy 
w  niepodległej Polsce około 5 milio
nów obyw ateli, poszło do urn w y b o r
czych, by w ybrać  p ierw szy  Sejm Kon
sty tucyjny. Dzień w yborów  jest łącz
nie z p ierw szem  posiedzeniem  Sejmu 
(9. lutego 1919 r.) początkiem  naszego 
parlam entaryzm u, a zarazem  jedną 
z najw ażniejszvch dat w  historji budo
w y  naszego państw a.

P ie rw szy  Sejm uchwalił K onsty
tucję, ratyfikow ał szereg  trak ta tów  po
kojow ych i opracow ał m nóstw o ustaw , 
k tóre usuw ając chaos, pozostaw iony 
przez zaborców  stały  się podwaliną 
naszego — jeszcze copraw da n iew y
kończonego — ustroju praw nego. P rz e 
ciw nicy parlam entaryzm u, w skazujący 
z upodobaniem na kłótnie i w aśnie par
tyjne w  Sejmie, nie powinni zapominać, 
że jednak Sejm y um iały się zdobyw ać 
naw et na jednom yślne uchw ały . P ie n v - 
szy Sejm jednogłośnie obrał M arsz. 
Piłsudskiego Naczelnikiem  Pańsrw a, 
jednom yślnie rów nież lub olbrzym ią 
w iększością zatw ierdzał tra k ta ty  z in- 
nemi państw am i, uchw alał u staw y  
o poborze rek ru ta  i budżety  armii pod
czas najazdu bolszew ickiego w yłonił 
rząd, złożony z przedstaw icieli w sz y s t
kich party j i t. d.

M ówiono o p ierw szym  Sejmie, że 
był Sejm em  analfabetów ^ W  rzeczy- 
w istości w  Sejmie tym  było 159 posłów  
z w yższem  w ykształceniem , 90 z śred- 
niem, a 183 z niższem. W  drugim  Sej
mie, było lepiej. Posłów  z w yższem  
w ykształceniem  było 220, z średniem  
113, z niższem  109. W  trzecim  Seimie 
jest p raw ie ten sam stosunek..

S ta ty s ty k a  zaw odow a posłów  
przedstawdu 0ię następująco, ziemian 
było w  p ierw szym  Sejmie 20 (w  d ru 
gim 10, w obecnym  jest 27), rolników  
141 ( w  drugim  89), litera tów  26 jyv d ru 
gim 56, w  trzecim  43), p rofesorów  19 
(w  1922 r. — 15, w  1928 r. — 43), na
uczycieli 28 (w  1922 r. — 4, w  1928 r. — 
14), urzędników  publicznych 17 (w 1922 
r. -7  43, w  1928 — 80), praw ników' 15 
Ł '  r - — 30, 1928 r. — 43), p rzem y
słow ców  i kupców  13 (w 1922 r. — 20, 
teraz  21) i t. p. Można w ięc stw ierdzić, 
że wr każdym  Sejmie były  reprezento
w ane w szystk ie w ars tw y  społeczne.

Parlam ent jest zazw yczaj w izerun
kiem społeczeństw a. Jest odbiciem d ą 

żeń i nastro jów  : obyw ateli ż w chwili 
w yborów .

P ierw sze  . w ybory odbyw ały  się 
w  w arunkach bardzo nienorm alnych. 
Tylko b. K ongresów ka i zachodnia M a
łopolska m ogły w  dniu 26. stycznia 
1919 r. w yb rać  posłów do Sejmu. 
W schodnia część państw a by ła  jeszcze 
w rękach wrrogQW, w W ielkopolsce wy
bory  odbyły  się w  parę m iesięcy pó
źniej, na Pom urzu w  r. 1920, p rzedsta
wiciele W ileńszczyzny zasiedli w  Sej
mie dopiero pod koniec kadencji. O b
szary  niewyzwmlone by ły  częściow o 
reprezentow ane przez posłów z daw 
nych parlam entów  zaborczych.

W ybory  cło drugiego Sejmu odbyty 
się już na całym  obszarze państw a.

Liczba głosujących pyła znacznie w ięk
sza. 5. listopada 1922 r. glosow ało 
8 762 698, a w  dniu 4, m arca 1928 roKu 
U 408 218 obyw ateli.

g
Aby tak o g i: mne m asy ludzi m ogły 

w yłonić Sejm zdolny do tw órczej p ra  
cy, trzeba zastosow ać dobre system y 
w yborcze. Nasza ordynacja w yborcza 
w ym aga różnych zmian. Niezależne 
stronnictw a um iarkow ane już w  po
przednim  Sejmie przedk ładały  pro jek
ty  reform y.

Dziś zaś reform a ordynacji w y b o r
czej i w y trw a ła  praca społeczno-poli
tyczna celem w ychow ania  obyw atel
skiego szerokich m as — oto h a s ia /k tó re  
rozbrzm iew ać pow inny w  dziesiątą 
rocznicę p ierw szych  w yborów . f

n i e m p  d b a j  *
o m n i e j s z o ś c i  n i e m i e c k i e ?

W  Polsce często się słyszy  dekla
macje na tem at obrony ojczystych p ro 
gów, każdej „pieazi z iem i" polskiej 
i t. d. M ało natom iast mówi się o obro
nie tych  miljonów Polaków , k tó rzy  się 
znajdują poza ojczystem i progam i, już- 
to jako em igranci na drugiej półkuli, 
jużto jako odwieczni tubylcy  w  paru 
panstwracb europejskich. T ysiące P o 
laków' w ynaradaw ia ją  się, nie znajdu
jąc dostatecznej opieki i pom ocy ze 
strony społeczeństw a.

Inaczej jest w  Niemczech. Tarń ist
nieje szereg tow arzystw , opiekujących 
się rozproszonym i pó . całym  świecie 
Niemcami i szęreg  placów ek, .dostar
czających narodow i i rządow i niem iec
kiem u gruntow nych infprm ącyj i po
łożeniu w szystk ich  mniejszości nie
mieckich. N ajpow ażniejszą z tych  in- 
sty tucy j jest '„D eutsche Ausland-In- 
s titu t' w' S tu ttgarcie. Z okacji 13, rocz
nicy istnienia tej placów ki ukazało się 
wr bież m iesiącu spraw ozdanie, z k tó 
rego wdarto p rzy toczyć kilka cyfr. ?

Insty tu t posiada bibljotekę Uczącą 
32 tysiące tom ów . Grom adzi skrzętnie 
książki niem ieckie, w ydaw ane 'p o z a  
granicam i Niemiec i ze sw ej strony  roz
sy ła  corocznie tysiące książek  tow a- 
rz3'stw om  niem ieckim  w  cał'ym św ie- 
cie. W  archiw um  instytutu  grom adzi 
się w ycinki z 1329 czasopism . W  k a r
totekach zbiera się m ateria ły  do tyczące

i
prawne 30 tysięcy  niemieckich szkół, 
klubów', to w arzy s tw  i t. p. ~ Insty tu t 
posiada ponadto kilkadziesiąt tysięcy  
przezroczy  do celów odczytow ych.

Co tydzień w y sy ła  insty tut 4 ty sią 
com czasopism  specjalny biuletyn za- 
w ie rc ą c y  bogaty  m aterja l inform acyj
ny. Każda zatem  w iadom ość, p-aw dzi- 
w a lub niepraw dziw a, o położeniu n. p. 
Niemców' w .P o lsc e  jest rozpow szech
niana natychm iast w' miljonach egzem 
plarzy na całym  św iecie Za niem iec- 
kiemi pismami pow tarzają  te w iadom o
ści pism a skandynaw skie, angielskie, 
am erykańskie, i w  ten sposób urabia się 
opinję znacznej części św iata. Insty tut 
w ydaje też specjalny dw utygodnik, 
poświecony spraw om  mniejszości nie
mieckich. , Ponadto  w ydaje  corocznie 
szereg dzieł. ,

„A usland-Institut" w  ' S tu ttgarcie  
nie jest jedyną tego rodzaju placów ką. 
Istnieje jeszcze szereg  m niejszych 
a oprócz tego dziata m nóstw o tow a
rzystw . N. p. „Verein fur das D eutsch- 
tum  im Ausiande" liczy obecnie p rze
szło 2 mil jony członków . T o w arzy 
stw a te otrzym ują pomoc m orainą i m a
terialną od rządu niem ieckiego i na
wzajem  pom agają mu w  w alce o u trzy -i
m anie niem ieckich zdobyczy, k tó ra  
zw łaszcza w  ostatnich latach rządow i 
niem ieckiem u bardzo leży na sercu.
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Fragm ent wnętrza hali konfekcyjnej i włókienniczej na PWK. w Poznaniu.

Tunel pod La Manche
losf^nie  niebawem zreal izowany.

P oruszana od stu lat m yśl budow y 
tunelu pod kanałem  „La M anche", k tó
ryby  połączył bezpośrednio Francję 
z Anglją, napotykała  na sta łą  opozycję 
ze strony  angielskiej R ady O brony K ra
jowej. Posłuszna jej opinja publiczna 
była dotąd rów nież w rogo nastrojona 
Przeciw ko budowie tunelu, stojąc w ie r
nie p rzy  zasadzie „inzularności", k tó rą  
wielbił Szekspir, nazyw ając Anglję 
■ikrólową siedzącą na tronie, otoczonym  
zew sząd sreb rzystym  pasem  m orza". 
Od pew nego czasu jednak coraz czę
ściej dają się s łyszeć głosy, skłaniające 
się ku myśli budow y tunelu. K w estja 
Pia być omawiana w  Izbie gmin, 
W końcu bież. m iesiąca.

Tymczasem jeden z gorących  zw o
lenników budowy tunelu, sir. W illiam 
Buli, przeprowadził w tej k w est"  an
kietę w śród  członków  parlam entu. 
Ogromna większość członków  Izby 
Lordów i Izby Gmin w ypow iedziała się

Gdy z końcem  kw ietnia ub. roku 
król Amanullah gościł w  W arszaw ie 
uikt nie przypuszczał że tak  szybko 
skończy się jego panow anie. A już zu
pełną niespodzianką był fakt, że jego 
^ a t ,  Inayatulłah panow ał zaledw ie

za budow ą tunelu, k tórego m yśl zy 
skuje z każdym  dniem  więcej zw olen
ników.

Pro jek t ten w zbudza ogrom ne zain
teresow anie w e Francji, dla której han
dlu ma olbrzym ie znaczenie. P . W il
liam Collard, k tó ry  od kilkudziesięciu 
lat pośw ięcił się jej urzeczyw istnieniu, 
złożył prem jerow i brytyjskiem u, bę
dącem u zarazem  przew odniczącym  R a
dy O brony Krajowej, obszerny me- 
m orjał, om aw iający szczegóły  pro
jektu.

O ile R ada O brony K rajow ej nie 
m iałaby objekcji, roboty  m ogłyby być 
niezw łocznie rozpoczęte. Tunel m iałby 
74 kilom etrów  długości. P o w sta ło  już 
tow arzystw o , k tóre podejm uje się po
k rycia  w stępnych  kosztów . W edług 
opinji rzeczoznaw ców  finansow ych 
francuskich, angielskich i am erykań
skich, zebranie potrzebnej sum y nie 
napotkałoby na wielkie trudności.

trzy  dni a po nim w ładzę zagarnął Ha- 
bibullah, zw any  też Bacza — i Sakao, 
co na język  polski tłum aczy się „syn 
nosiw ody".

Habibullah nie pochodzi istotnie 
z w ysokiego rodu a trudnił się zaję

ciem bardzo nieszlachetnem . Podobno 
jednak rabow ał tylko bogatych  a lupa
mi obdzielał ubogich. To mu zjednało 
w ielką sym patję w śród  ludu. G dy król 
Amanullah rozpoczął w alkę ze zbunto- 
w anem i szczepam i górali, niezadow o
lonymi z jego reform , m usiał w ezw ać 
na pomoc w odza bandytów . Ten w ziął 
chętnie od króla broń i amunicję, uzbro
ił sw e oddziały, ale potem  zw rócił się 
rów nież przeciw ko królow i. W obec te
go Amanullah m usiał zrezygnow ać 
z tronu. O ddał koronę swem u sta rsze 
mu b ratu  Inayatullahow i i zapew ne 
spodziew ał się, że to uspokoi pow stań
ców  i korona pozostanie w  jego ro
dzinie. Atoli zw ycięzca postanow ił za
jąć tron dla siebie.

Inayatulłah, k tó ry  w  poniedziałek, 
dnia 14. stycznia rozpoczął sw e pano
wanie, już w e czw artek  17. stycznia  
m usiał ze stolicy uciekać. B acza — 
i — Sakao rozgościł się w pałacu kró
lew skim  i w ydał proklam ację, zapo
w iadającą, że sam  będzie sp raw ow ał 
w ładzę i jako król będzie się nazyw ał 
Habibullah Ghazi. M ianow ał już naw et 
sw ych m inistrów .

Ale to nie znaczy, iżby zamieszki 
w Afganistanie już się zakończyły. 
Amanullah oddał koronę swem u bratu, 
ale nie chce dopuścić do tego, by na 
tronie m iał zasiadać „syn nosiw ody". 
Zam yśla w ięc podobno z pom ocą czę
ści w iernych  poddanych podjąć w alkę 
przeciw  uzurpatorow i. N iewiadomo też 
czy Habibullah znajdzie uznanie w śród 
tych  szczepów , k tóre najpierw  zbunto
w ały  się przeciw ko Amanullahowi.

Jest bardzo  możliwem, że rozpoczął 
się dłuższy okres w ojny domowej, któ
rą  zakończy m oże in terw encja Rosji 
lub Anglji, k tó re  się na tym  terenie od 
wielu lat zw alczają. (SAP)

Polityka zagraniczna.
( + )  Król angielski zdrów.

W ubiegły poniedziałek odbyło pięciu 
lekarzy królewskich konferencję nad 
zdrowiem króla, którego stan, według wy
danego biuletynu jest pomyślny. Od kil
ku dni ma król tem peraturę normalną. 
Lekarze zalecają mu wyjazd nad morze. 
Prawdopodobnie wyjedzie król do Bo- 
gnor.

( + )  Podróże króla Bułgarji.
Dzienniki donoszą, że król bułgarski 

Borys w najbliższym czasie wyjedzie za
granicę. Królowi towarzyszyć będą w je
go podróży zagranicznej prem jer Ljap- 
czew i minister spraw zagranicznych Bu- 
row. To samo pismo dowiaduje się, że Pa
pież wyraził życzenie, aby do W atykanu 
wyznaczony został specjalny przedstawi
ciel dyplomatyczny Bułgarji.

„Syn Nosiwody" Królem Afganistanu.
S z y b k i e  z m i a n y  w K a b u l u .
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Wiadomości polityc
(—) Prezydent Rzpltej w Zakopanem.

Pociągiem specjalnym wyjechał Pre
zydent Rzeczypospolitej z małżonką do 
Zakopanego, gdzie z? bawi do końca lute
go, zamieszkując w wili reprezentacyjnej 
sanatorjum  TV1. S. Wojsk.

(— ) Z Sejmu Rzplitej.
Sejm nadal pracuje nad budżetem 

państwa na nowy rok budżetowy. Praco 
te  koncentrują się w konrsji budżetowej, 
która w najbliższym czasie zakończy swe 
obrady, poczem rozpocznie się dyskusja 
budżetowa na plenum sejmu. Z ważniej
szych spraw należy zanotować zgłoszenie 
wniosku o wyrażenie votum niefnośei dla 
Biinistra sprawiedliwości Cara. Wniosek 
ten rozpatrywany będzie niebawem, wąt
pliwe jednak czy zostanie uchwalony.

(— ) Awanse w Armji.
W czwartek ukazał się Dziennik Per

sonalny Minist. Spraw Wojsk., zawierają
cy awanse na podpułkowników w poszcze
gólnych rodzajach broni. W piechocie zo
stało mianowanych 33 majorów podpułko
wnikami, w kawalerji trzech, w arty lerji 
sześciu, w oddziałach saperów, inżynierji, 
lotnictwa, wojsk łączności ’ Kkarzy woj
skowych 15.

(—) Znuana posła rumuńskiego.
Dotychczasowy poseł 1 minisier pełno

mocny Rumunji w Polsce, p. Karol Da- 
vila, przeniesiony ma być na stanowisko 
posła królestwa Rumunji w W aszyngto
nie. Na jego miejsce do Warszawry przy- 
byc~j ma min. Cretzenau, dotychczasowy 
przedstawicie] Rumunji przy rządzie Sta
nów Zjednoczonych.
(—) Gdynia a Powsz. Wystawa Krajowa.

Kolosalny rozrost Gdyni, jako portu 
i miasta, stwierdzić winni wszyscy przy
bywający na Powszechną Wystawę K ra
jową w Poznaniu. Lokalny Komitet 
Wystawowy miasta Gdyni, który przejął 
na siebie obowiązek przedstawienia wr Pa
wilonie samorządów Gdyni, jako godnego 
największej uwagi eksponenta, czyni sta

rania, aby ruch turystyczny wycieczek z 
k raju  i zagranicy z Powszechnej W ysta
wy Krajowej kierowany był m. in. do 
Gdyni, której port i miasto stanowią dziś 
bardzo poważny czynnik w ogólno-naro- 
dowym dorobku Polski. Celem należyte
go przyjęcia szeregu wycieczek, zawiąza
ła się przy komitecie Wystawowym w 
Gdyni specjalna komisja, dla organizacji 
przyjęcia wycieczek, którym prócz kwa
ter i wyżywienia zapewnić należy obsługę 
informacyjną, tak, aby zwiedzający Gdy
nię odnieśli maksimum korzyści.

(—) Zamknięcie szkół.
W związku z coraz bardziej rozszerza

jącą się epidemją grypy postanowiono z 
dniem 22 stycznia zawiesie wykłady w

szkołach powszechnych w ku rato rjach : 
wrarszaw7skiem, łódzkiem, wołyńskiem i 
nowogródzki cm.

(—) Doniosła oczmca.
Z oKazji JLO-lecia oojęcia Bałtyku przez 

Polskę, przypadającego w dniu 19 lutego 
br. zapowiedziany jest szereg uroczystość 
w polskiej flocie morskiej. W  Gdyni od 
będzie się uroczysty obchód, w którym 
wziąć m ają udział członkowie rządu.

(—) Wiceminister sprawiedliwości.
W sobotę, dnia 19 bm. p. Prezydent 

Rzplitej mianował p. Stefana Sieczkow
skiego, dotychczasowego dyrektora de
partam entu ustawodawczego w Minist. 
Sprawiedl. na stanowisko podsekretarza 
stanu w temże Ministerstwie. Istni ;je za
miar nieobsadzania stanowiska dyrektora 
departam entu ustawodawczego, którym 
kierować będzie nadal p Sieczkowski.

Z Województwa Śląskiego.
+  Z Sejmu Śląsk ego

W środę, 23 bm. odbyło się posiedze
nie Sejmu Śląskiego, na klórem z waż
niejszych spraw załatw iono: odrzucono
wniosek o unieważnienie mandatów 5 po
słom, którzy otrzymali ordery, odesłano 
rządowi Rzplitej wniosek o zarejestrowa
nie niemieckich poddanych pracujących 
na Śląsku, o b a . te wnioski wywołały w 
Sejmie b. gorącą dyskusję.

+  Budżet Śląsk i.
Dnia 13 lutego br. w Sejmie śląskim 

odbędzie się pierwsze czytanie budżetu 
Województwa Śląskiego na rok 1929-30 
obracającego się w dochodach i rozcho
dach. w sumie około 112 miljonów złotych. 
Na temże posiedzeniu p. Wojewoda dr. 
Grażyński wygłosi obszerne ekspose,

+ Z sądownictwa.
Mocą nowej ustawy P. Prezydenta o 

ustroju sądownictwa, oobwiązująeej od 1. 
stycznia br. zamianowano dotychczaso
wych dyrektorów przy sądach okręgo
wych karnych i cywilnych w Katowicach

na wice-prezesów, a mianowicie z sądu 
karnego pp. Zdankiewicza, Mmszkiego i 
Herlinga, a z sądu okręgowego cywilnego 
pp. Papeego, Żmudzińskiego, Łyskowskie- 
go, Stoleckiego i Gawendę.

+  Kary doraźne.
Ja k  się dowiadujemy, Uiząd Wojew. 

przygotowuje projekt rozporządzenia o 
karach doraźnych. M ają to być kary za 
drobne przekroczenia porządku publiczne
go lub inne mniejsze przewinienia admini 
stracyjne, które będą nakładane na miej
scu, po stwierdzeniu faktu  przekroczenia 
przez organy policyjne i które będą się 
obracać w granicach paruzłotowych kar 
pieniężnych. Rozporządzenie to  ma s .ę  o- 
pierać na ustawie państwowej z marca 
1928 r.
+  Z Komisji Pojednawczo-Arbitrażowej.

Dowiadujemy się, że dotychczasowy 
przewodniczący Komisji pojednawczo- ar
bitrażowej p. Maciejewski zrezygnował 
z zajmowanego stanowiska Sprawa de
cyzji odnośnie tej rezygnacji oraz wybór

Z ostatnich czasów.
Zdarzenie praw dziw e. 

(Dokończenie).
Kapłan słuchał tych słów  z dziw nem  

w zruszeniem  — tw arz  Jego gorzała 
św iętym  ogniem — z oczu sp ływ ały  łez 
strum ienie, — upadł na kolana a usta 
w yszep ta ły  ty lko te dw a w y razy :

— Dzięki Ci, Boże!
Z brodniarz osłupiał. — Księże, co to

zn aczy?  jak to, nie potępiasz m n i e ! . . .
— Nie, mój synu — odrzekł po 

chwili pow stając — w idzę nad tobą

i nad sobą dziw ne m iłosieićzie Boże, 
które uw ielbiałem  przed chwilą. — 
Słuchaj ty teraz, a przekonasz się, że 
w ielki jest Bóg na nieDie, i że nie chce 
śm ierci grzesznika, ale aby się naw ró
cił i ży ł w ieczn ie! . ; .  Słuchaj, tym  ka
płanem , którego w trąc iłeś  do przepaści 
przed  15 laty , ja j e s te m ! . . .

Na te s łow a w ło sy  skazańca zje- 
ż y ł y  się na głow ie, o tw orzy ł w arg i 
chcąc w ym ów ić jakieś słow o, lecz ści
śnięte gardło  odm ów iło posłuszeństw a, 
tylko się zachw iał, zadrżał i bezw iednie 
upadł na kolana, słuchając w  tej ko r

nej postaw ie dalszej opow ieści ka
płana.

— T ak — ja nim jestem  — m ówił 
dalej daw ny proboszcz znanej nam  w io 
ski. — G dy mnie strąc iłeś  do p rzepa
ści, byłem  zupełnie przy tom ny i pam ię
tam , że w ydałem  jęk bolesny, — po 
czem  jakiś duży kam ień stoczył się do 
przepaści, a ja  zaw isłem  nad brzegiem  
tejże, na pniu jakiegoś d rzew a w korze- 
nionego w  skaliste u rw iska; słyszałem  
w yraźn ie  twój okrzyk  bluźnierczy 
i złow rogi triuirp, że zgładziłeś ze św ia
ta  sługę B o ż e g o ;. . .  Po tem  ty ś  odszedł
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nowego przewodniczącego będzie załat
wiony w najbliższych dniach.

+  Parts sportowy w Katowicach.
W Magistracie m. Katowic istnieje 

plan wybudowania na terenach Sp. Gie- 
schego za t. zw. Buglawizną pod Panew- 
nikiem wielkiego parku igrzyskowego z 
nowocześnie urządzoną pływalnią i placa
mi sportov, emi. Sp. Giesehe w zamian za 
ten teren otrzymać ma 400 morgów ma
gdeburskich terenu piasezystego.

+  Parcelacja na Śląsku.
Według najnowszych danych urzędo

wych, obszar gruntów, na którym w roku 
1928 faktycznie prowadzono prace parce- 
lacyjne w Województwie Śląskiem, "wy
niósł 7,133 ha, z tego na Śląsku Cieszyń
skim 3060 ha, a na G. Śląsku 4053 ha. Do
konane jednak prace parcela cyj.ie, w sto
sunku do całego wziętego pod parcelację 
obszaru, obejmują obszar ogółem w ca
lem Województwie 5075 ha, Z tego ostat

niego obszaru zdołano do 1 stycznia br. 
wprowadzić w posiadanie nabywców zie
mi na ogółem 4 157 ha. a na Śląsku Gór
nym na 2166 ha.

+  Bezrobocie na Śląsku.
W okresie od 9 do 16 stycznia było 

w Wojew. Śl. bezrobotnych w górnictwie 
5565, w hutnictwie 1092, w hutach szkła 
8, metalowców 907, robotnikow włókien
niczych 283, budowlanych 2938, papierni
czych 46, chemicznych 15, drzewnych 357, 
ceramicznych 79, pozostałych wykwalifi
kowanych robotników 677, niewynwalifi- 
kowanych 13617, rolniczych 133, pracow
ników umysłowych 1283. Razem było bez
robotnych 27.000. W  ostatnim tygodniu 
sprawozdawczym zwiększyło się zatem o 
827 osób. Zasiłki z akcji ustawowej pań
stwowej pobierało 5861 bezroootnyeli, z 
akcji doraźnej 2995, z wojewódzkiej spe
cjalnej 2826 — razem 12,135 bezrobot
nych

Z Mikołowa i okolicy.
— Llikołów ku czci Ojca św

Akademja dla uczczenia 50-lecia ka
płaństwa Ojca św. Piusa XI. urządzona 
staraniem Tow. Polek i Związku Powst. 
Śl. — odbyła się dnia 20 stycznia br. na 
sali p. Kicia. Po odśpiewaniu pieśni 
„My chcemy Boga" otworzył akademję p. 
Burmistrz Koj, który we wzniosłych sło
wach skreślił żywot Ojca św. Piusa XI, 
jego kryształowy charakter oraz pobyt 
jego w Polsce i wielkie umiłowanie Ojczy- 

t zny naszej. Okolicznościowe deklamacjo 
Wygłosiły członkinie sekcji „Młodych Po- 
K k” i uezenice szkoły powszechnej. Pp. 
prof, Woyna i kierownik owa Magasowa 

1 ^  swych przemówieniach stwierdzili 
Szczególną, głęboką miłość, jaką Na?’ód 
Polski żywi do Ojca św. — którą sobie 

I tenże zaskarbił bawiąc jeszcze jako Nun- 
°jusz papieski między nami. Okrzykiem 
Pa cześć Ojca św. Piusa XI. zakończono 
Uroczystość.

— Przedstawienie Eoaalicji Marjańskiej 
w Mikołowie.

Staraniem Sodalicji M aryńskiej ucz
niów Państw. Gimnazjum w Mikołowie, 
odbyło się w niedzielę 20 stycznia b. r. 
przedstawienie teatralne pt. „Perła ukry
ta ”, poprzedzone występami chóru gim
nazjalnego pod kierownictwem p. prof. 
Maślanki. Hymnem sudalicyjnym rozpo
czął się ten przyjemny wieczór. Następ
nie uczeń klasy ósmej Masłoń wygłosił 
piękny „Hymn do N. M, P .” Karola Hoff
mana. Nareszcie chór wykonał • „Gaudę 
M ater Polonia”, poczein rozpoczęło się 
właściwe przedsł awienie. Drama4 religij
ny z życia św7. Aleksego, który po długich 
podróżach wrócił do domu rodzicielskiego 
niepoznaiiy nawet przez własnego ojca, 
poruszył wszystkich do łez i wywełał naj- 
w7yższe wyrazy zachwytu w7śród publicz
ności, k tóra hucznemi oklaskami dawrała 
wyraz swemu zadowoleniu. Gra aktorów

młodych świetna, co świadczy nietylko o 
wielkim postępie sztuki scenicznej wśród 
młodzieży gimnazjalnej, ale także o wyso
kim poziomie kulturalnym  tamtejszej 
młodzieży. Nie więc dziwnego, że sala by
ła przepełniona publicznością, gdyż wyku
piono wszystkie bilety.

— Opłatek Zw. HallerczyKow w Mikoło
wie.

AV sobotę dnia 19 bm. urządziła pla
cówka Hallerczyków w lokalu p. Kiela 
uroczystość gwiazdkową, połączoną z o- 
płatkiem. Na uroczystość przybyło około 
150 gości, do których przemówił Ks. pra
ła t Skowroński i burmistrz p. Koj, jako 
prezes honorowy. Odśpiewano szereg ko
lęd, poczem nastąpiło wspólne łamanie o- 
płatkiem. Ppor. Bąka udekorowano mie
czami Halłerowskiemi, dyr. p. Manderze 
z Mikołowa zaś wręczono dyplom członka 
honorowego. Po odegraniu pięknego kon
certu smyczkowego odbyła się zabawa ta 
neczna, połączona z róznemi niespodzian
kami. Obecni goście bawili s*ę wesoło do 
późni j pory. Z zarządu głównego przy
był prezes, porucznik Zagoła, witany przez 
całą placówkę.

— Gwiazdka dla biednych i bezrobot
nych w Mikołowie.

Jak  po inne lata  tak też  w roku 1928 
urządzono dla naszych biednych i bez
robotnych „G w iazdkę", k tó rą  zajm o
w ała  się D eputacja Ubogich.
M agistrat p rzyznał na po- -

w yższy  c e l .......................... 5 010,15 zł.
ZbiórKa w U rzędach, 

P rzedsięb io rstw ach  i u 
O byw ate lstw a  p rzy 
niosła ...................................  1 752,20 „

Razem  6 762,35 zł.
Z tego udzielono: 

a l dla bezrobotnych . . 1 657,50 zł.
b) dla miejsKicn biednych 2 090,— „
c) dla biednej , dzia tw y

s z k o ln e j........................  . 3 014,85 „
Razem  6 762,35 zł.

O bdarow ano 
85 bezrobotnych, któr m udzielono za-

—  i wokoło mnie zapanow ała cisza 
S tobow a, — ale w  tej ciszy brzm iał mi 
ciągle w  uszach twój śmiech szatański 
* on to był powodem , że z natchnienia 
Bożego zrobiłem  ślub nie pow racania 
więcej dc mojej porafji, ale pośw ięce
nia się dla ra tow an ia  dusz, jak ty, naj
biedniejszych, jako kapelan w ięzienny 
1 Bóg dziw nie błogosław ił mojej n racy  
żaden z skazańców  nie odszedł do 
w ieczności niepojednany z Bogiem, 
a wielu w yszło  z domu popraw y i słu- 
%  dziś krajow i jako uczciw i obyw ate- 
^  państw a; z tobą było mi najciężej — 
}ecz nie traciłem  nadziei, w ierzyłem

mocno, że ten Bóg, k tó ry  mi cudow nym  
sposobem  u ratow ał życie ziemskie, 
użyje mnie też  za narzędzie do u ra to 
w ania tw ego  życia w ie c zn e g o !. . .  W i
dzisz w ięc, lak dobrym  jest ten Bóg, 
i ufaj synu, że ci p rzebaczy  grzechy 
i zbrodnie tw oje On w  niebie, skoro  ja 
Jego niegodny sługa na  ziemi z całego 
serca daw no ci p rzebaczyłem  i pragnę 
tw ego zbaw ienia jak mego w łasnego!

Głośne łkarue klęczącego w  m ilcze
niu zbrodniarza by ły  całą odpow iedzią 
na pow yższe słow a. — Od tej chwili 
zmienił się do niepoznania, cichy i po
korny  jak jagnię poszedł nazajutrz na

stracenie, b łagając ty lko o jedną laskę, 
aby kapelan w ięzienny nie odstępow ał 
go do ostatniej chwili; — przepędził 
on z nim noc ostatnią, — a dzienniki 
liberalne i katolickie każdy na swój 
sposób szeroko opisyw ały  niepojętą 
zm ianę w  sław nym  opryszku, k tó ry  
ziejący dotąd szałem  w ściekłości, jed
nej chwili zmienił się w  skruszonego 
grzesznika. Dziwiono sie powszechnie, 
a h ! . . .  bo zak ry ta  jest przed okiem 
ludzkiem tajem nica dróg Bożych i cu
dów, jakie łaska Boska nieustannie 
w  duszach ludzkich działa.

 o— —
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pomogę po 7,50 zl i 15,00 z ł j  209 miej
skich biednych, k tórym  udzielono za
pom ogę po 10,00 zi., 160 dzieci szkol
nych. dla których zakupiono odzież ja k : 
buciki, ubranka, płaszcze, bieliznę i t. p.

O prócz tego zaofiarow ało O byw a
telstw o : 5 funtów  kiełbasy, 1 ubranko 
dziecięce, 3 czapki, 3 kapelusze, 1 parę 
pończoch, 1 używ any  płaszcz, 1 uży
w an y  fartuch, 1 używ aną bluzkę, 10 
paczek proszku do prania, 5 paczek 
m ydła i 1 paczkę świec.

W spom niane rzeczy  rozdzielono 
m iędzy ubogich.

W szystk im  ofiarodaw com  za złożo
ne datki, członkom  Depntacji Ubogich 
i Gronu N auczycielskiem u za podjętą 
pracę około urządzenia „Gw iazdki", 
sk łada  się niniejszem  serdeczne podzię
kowanie.

(—) K o j ,  burm istrz.

— Gwiazdka m łodzieży handlowej
w Mikołowie.

K om itet urządzenia „O płatka" dla 
m łodzieży szkoły zaw odow ej handlo- 
w o-przem ysłow ej zw raca się do P . T  
P racodaw ców  z prośbą o zwolnienie 
uczennic i uczniów  w  dniu 30. s ty cz 
nia; — w  tym  dniu obchodzić będą 
uczniow ie uroczystość gw iazdkow ą od 
godziny 5.—8. w ieczorem  na sali 
p. Kieia. Cała uroczystość odoędzie sie 
pod p ro tek toratem  p. burm istrza Koja.

Komitet.
— Zebranie Nar. Zw. Powst. i b. żołn.

W niedzielę, d ria  27 stycznia br. od 
będzie się w Mikołowie zebranie plenarne 
Narodowego Związku Powstańców i by
łych żołnierzy w lokalu p. Drzazgi o go
dzinie 3 po południu. Wszystkich człon
ków i sympatyków uprasza o punktu
alne stawienie. — Za: zad.

— Zebranie Ochota. Kol. Sanitarnej
W  niedzielę, dnń 27 stycznia br. od

będzie się w Mikołowie nadzwyczajne 
walne zebranie Ochotn. Kol. Sanitarnej w 
Mikołowie w lokalu związkowym p. Kiela 
o godz. 18,30. Obowiązkiem każdego 
członka jest na zebranie się staw ie! — 
Zarząd

— Wieczornica powstańcza w Wyrach
Kółko dramatyczne uczniów gimna

zjum Państw, w Mikołowie uczci rocznicę 
Powstania Styczniowego oraz Powstania 
Śląsk wieczornicą we Wyrach, w niedzie
lę, dnia 27 bm. o godz 6 w sali p. Zema
na. Na program złożą się: stosowny od
czyt oraz 2 obrazy sceniczne pt. „O zie
mię” Rergla i „X. Pawilon” Stańczyka. 
Kółko żywi nadzieję, że społeczeństwo 
polskie tak  z W yr jakoteż i z okolicy po
prze jego przedsięwzięcie i że weźmie li
czny udział w pati jotycznej wieczornicy.

— Należytości byłych francuskich jeńców 
wojennych i cywilnych.

Związek byłych jeńców wojennych i 
cywilnych Wojew. Śląskiego w Katowi
cach (Sekretarjat ul. Plebiscytowa 6) po
daje, co następuje: Wnioski o wypłatę
należytości z niewoli byłych francuskich 
jeńców wojennych i cywilnych, obecnie o- 
bywateli polskich nie należy wysyłać do 
władz niemieckich. Według powiadomie
nia rządu niemieckiego układ francusko- 
niemiecki w sprawie należytości byłych 
francuskich jeńców z dnia 30. 10. 1926 r. 
w myśl treści przedmowy mówi tylko o 
jeńcach, którzy byli w czasie układu o- 
bywatelami kontrahentów, więc tylko 
francuskich i niemieckich ooywateli. P re
tensje polskich obywateli przeciw rządo
wi francuskiemu przez powyższy układ 
nie zostały naruszone jak  również też z ty 
tułu tegoż układu rząd niemiecki nie ma 
żadnych zobowiązań do jeńców obecnych 
obywateli polskich. Uregulowanie nale
żytości w myśl art. 6 tak  zwanej „Hager 
Landkriegsordnung” . art. 13 konwencji 
genewskiej nastąpi dla francuskich jeń
ców na podstawie pertrak tacji nomiędzy 
Rządem polskim i francuskim. W włas
nym interesie poleca się byłym francus
kim jeńcom wojennym i cywilnym zgło
sić swoje żądania w sekretarjacie Związ
ku.

O 3>sie i rad io .
Każdy posiadacz rad ioapara tu  s tw ie r

dzić może, że zw ykle psy odnoszą się 
do m uzyki słyszanej p rzez giośnik obo
jętnie, natom iast p rzeciw  zakładaniu 
słucha wek na uszy pro testu ją w yraźn ie  
me zdradzając najm niejszego za in tere
sow ania w ynalazkiem , k tó ry  ludzie za 
ieden z najw iększych uw ażają. O t — 
zw yczajnie jak każde zw ierzę z ludz
kich sp raw  m ato co sobie robi!

N iedaw no jednak zdarzy ła  się za
granicą w  Holandji p ew na  c iekaw a hi
storia, k tórej bohaterem  było  radjo
i . . .  pies. M ianowicie pew ien sław ny  
profesor miał w iernego  i p rzy w iąza
nego psa, czarnego szpica — ku w iel
kiem u zm artw ieniu  profesora jednego 
dnia ulubiony pies znikł bez śladu, 
skradziony przez złych łudzi. Złodziej 
psa natychm iast sprzedał pew nem u na
uczycielow i, k tó ry  kupił go naturalnie 
w  dobrej w ierze nie podejrzew ając 
naw et, że kupuje zw ierzę pochodzące 
z kradzieży.

Zdarzyło się jednak pew nego razu, 
że profesor m iał odczyt przez radjo, 
a now y w łaściciel psa, nauczyciel, słu
chał odczytu  tego w  domu przez głoś- 
nik. Pies, k tó ry  dotąd w obec wszelkich 
odczytów  zacnow yw ał się obojętnie, 
nagle zaczął okazyw ać duży  niepokój,

latał po pokoju, ki ęoił ogonem radośnk 
i obw ąchiw ał głośnik naokoło, To dzi
w ne zachow anie psa pow tarzało  się za 
każdym  razem , kiedy nauczyciel słu
chał przez .rad io  odczytów  p-ofesora 
)W res2*cie nauczycieł zw rócił na is ł 
juwagę i telefonicznie porozum iał się 
z profesorem , informując go o zacho
w aniu się psa podczas jego odczytów . 
P rofesor natychm iast odpowiedział, że 
istotnie ulubiony iegc pies, czarny  
szpic, zginął niedaw no i w idocznie po
znał po głosie sw ego pana w y g ła s z a 
jącego przez radjo odczyt.

Radość psa by ła  nieopisana skoro 
jego pan zgiosił się niebaw em  i zairna* 
go z pow rotem  do domu.

G o r ą c e  ź r ó d ł o
w certrum Paryża 1

W  dzielnicy nad S ekw aną w  P a ry 
żu odkry to  gorące źródło, które, Tak 
spodziew ają się, będzie dostarczało  
nieograniczonych ilości Ciepłej wody. 
O dkrycia ' dokonano w  następujących 
okolicznościach. P rz y  ułicy Blonat bu
duje się now a w ielka pływ alnia. P rz i 
w ybieraniu  fundam entów  inżynierow ie 
kierujący robotam i przypom nieli sobie, 
że pew ien geolog przed stu la ty  w  pew- 
nem studjum ośw iadczył, że w łaśnie 
w  tern miejscu będzie m ożna odkryć 
gorące źródło, jeśii ty iko przeproaw dzi 
się dosyć głębokie w iercenia. Inżynie
row ie polecili istotnie takie w iercenia  1 
przeprow adzić  i rzeczyw iście  znalezio
no źródło, k tóre obecnie dostarcza 80G 
tysięcy  litrów  ciepłej w ody dziennie. 
N atu-alna ciepłota tej w ody w ynosi 22 
stopnie Celsjusza.

W y k o p a l i s k a
z przeć € tysigci lak.

Leonhard Woolley, kurow nik nauko
wej ekspedycji muzeuLi brytyjskiego o- 
głosił w pismach angielskich sprawozda
nie o ostatnich wykopaliskach w staro- 
żytnem mieście bahilońskiem Ur, skąd — 
jak  wiadomo z Genezis — Abranam na 
rozkaz Jenowy wyemigrował do ziemi Ka
naan nad Jordanem.

\ Trzedewszystkiem wymienić należy 
odkrycie w U r grobowca pewnej kobiety 
z rodziny królewskiej, w Któryn znalezio
no wiele ziotych przedmiotów. Do naj
piękniejszych wykopalisk należy bronzo- 
wa głowa jakiegoś bożka. Twarz jego po 
siada ludzkie rysv; na głowie znajdują ! 
się uszy i rogi byka. Ten typ  głowy spo
tykano już dawniej, ale tylko na pewnych 
wizerunkach. We formie plastycznej, a 
zwłaszcza w odlewie metalowym głowj 
tej nigdzie dotąd nie napotkano.
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W ■ rftiym -grobie znaleziono szczątki 
jakiegoś instrumentu, a także harfę, o bu
dowie odmiennej od tej, jaką posiada zna
leziona nieco wcześniej harfa królowej 
Sćhubad. Kilka srebrnych waz minjatu- 
"o wy cli, mały kubek ze złota, wieńce zło
te i inne ozdoby na głowę znaleziono w 
kilki! grobach dziecinnych. Wszystkie wy
kopaliska odkryte w Ur, ' pochodzą, jak  
twierdzi Wuolley, eona jurniej z epoki o- 
koło 40u0 lat przed Chrystusem.

Chrzest bratanka Abd-El-Krima
W niedzielę, dnia 16 bm. w kościele 

parafjalnym św. Andrzeja w Madrycie, 
idbył się chrzest Ali Ben Brain Mohatou, 
bratanka Abd-El-Krima, słynnego wodza 
Riffenów i syna niemniej słynnego Jatabi. 
A1 i z głębokiem wzruszeniem i ze łzami w 
oczach odpowiadał na pytania, stawiane 
jmd przez pierwszego proboszcza, "Don 
Manuel Lopeza, który przygotowywał go 
do chrztu. Bratanek Abd-EI-Krima przy
jął imię Karola.

Ali Ben Brain Mahatou jest 25-letnim 
wykształconym Maurem. Mówi i pisze 
bezwzględnie po hiszpańsku, a prócz tego 
zna języki francuski, włoski i grecki. Stu- 
djowal mahometanizm, buddyzm i juda
izm i zaznacza, że studja te oraz porówna
nie wymienionych rc-ligij z katolicyzmem, 
doprowadziły go do przekonania, że praw 
dy-posiada jedynie Kościół katolicki.

C z y  m b < .  s p a ćber, snów?
Nieraz się słyszy, że dana osoba tej no

cy, spała zupełnie, spokojnie, inna nato
miast śniła. Jest to sąd błędny, gdyż śpiąc 
sunny zawsze.1 Bo m izg ludzki ejst or

leanem, który, jak serce np., nigdy praco- 
"'ać-mie przestaje, owszem, działa od uro
dzenia aż do naszej śmierci. A więc wstrzy
manie działalności mózgowej może nastą
pić dopiero-wtedy gdy zaniknie ostatnm 
iskrą życia.

Tylko natężenie snów zmienia się za
leżnie od naszego stanu fizycznego : nieraz 
bywają une tak  silne, że pamięć je zacho
wuje; wówczas zostaje nam wspomnienie 
Po nich po przebudzeniu się. Wspomnie
nie to zresztą może być dokładne lub nie
dokładne ; większość zaś snów rozgrywa 
się bez żadnego śladu w naszej pamięci. 

• nunniej jednak błędem jest sądzić, że 
"łowiek może spać bez snów, które trwa

łą przez cały czas.

2  ta le !  ? olskL
Zdemolowanie poczekalni na dworcu.
W nocy z 19 na 20 bm. na stacji Biała- 

lPnik, położonej przy linji kolejowej 
^iedzieó-Żywiee, w obrębie dyrekcji k ra

kowskiej, robotnicy kolejowi, zebrani w 
liczbie około 400, zdemolowali wewnętrz
ne urządzenie poczekalni kl. III, rozbija
jąc dwa żelazne piecyki i obrzucając od
łamkami interweii jujących pracowników 
stacyjnych i dyżurnego posterunkowego. 
Przyczyną zajścia było meopalenie pocze
kalni, co przy silnych mrozach dało się 
poważnie odczuć-.oczekującym na pociąg 
robotnikom.

: Kolej a P. W. K.
Ministerstwo Komunikacji postanowiło 

wprowadzić wyjątkową taryfę na prze
wóz towarów wysyłanych na Powszechną 
W ystawę Krajową w Poznaniu i z powro
tem. Ulga w wysokości 50 proc.' taryfy  
normalnej stosowana będzie do trzech 
miesięcy po zamknięciu wystawy na to
wary adresowane do Komitetu W ystawo
wego a z powrotem korzystać będą z ta 
kiej samej ulgi do tej stacji, z której zo
stały wysłane.

Pr ig r tJ t v  ra d i > a .
KATOWICE.

Niedziela 27. I.
10.15 — Transm. nabożeństwa z W il

na. 11.56 — Sygnał czasu. 12.15 — Kon
cert pop. 14.00 — Odczyt religijny. 14.20
— Odczyt. 14,40 — Odczyt roln. 15.15 — 
Koncert symf. 18.00 — Koncert pop. 19.00
— Rozmaitości. 19.20 — Odczyt. 19.56 — 
Sygnał czasu. 20.00 — Bery i bojki śląs
kie. 20.30 — Lektura literacka. 20.45 — 
Szopka krakowska. 22.00 — Komunikaty.
22.30 — Muzyka lekka.

Poniedziałek 28 I.
11.56 —•' Sygnał czasu. 12.10 — Muzy

ka płyt gramof. 13.06 — Komunikat roln.
15.45 — Komunikaty 17.00 — Odczyt.
17.25 — .Pogadanka. 17.55 —■ Transmisja 
z Warszawy. 18.50 — Rozmaitości. 19.10
— Lekcja poprawnego mówienia i pisania 
po polsku dla początkujących. 19.45 — 
Komunikaty. 19.56 — Sygnał czasu. 20.00 
—- Odczyt: Ze Świata. 20.30 — Koncert 
wieczorny. 22.00 — Komunikaty. 22.30 — 
Odczyt w języku angielskim.

W torek 29. I.
11.56 — Sygnał czasu. 12.10 — Muzy

ka płyt gramof. 13.0l‘ — Komunikat roln.
15.45 — Komunikaty. 16.00 — Muzyka 
płyt gramof. 16.15 — Program dla dzieci.
16.45 — Muzyka płyt gramof. 17.00 — 
Odczyt. 17.25 — Wykład historji Polski.
17.55 — Koncert pop. 18.50 — Rozmaito
ści. 19.10 —.Kom unikat harcerski. 19.20
— Odczyt. 19.50 — „Cavalleria Rus+ica- 
na”.; opera. Transmisja z Poznania. — Po 
transm isji — komunikaty.

Środa 30. I.
11.56 — Sygnał czasu 15.45 — Komu

nikaty. 17.00 — Pogadanka. 17.25 — Wy

kłady języka poiskiego. 17.55 —'K oncert 
pop. 18.50 — Rozmaitości. 19.10 — Poga
danka. 19.45 — Komunikaty, 19.56 — Sy
gnał czasu. 20.00 — Odczyt. 20 30 — Kon
cert kameralny. 22.00 — Komunikaty.
22.30 -  Muzyka lekka.

V? i ;

Czwartek 31. 1.
11.56 — Sygna* czasu. 12.10 — Odczyt. 

12.35 -— Koncert dla młodz. szk. 15 45
— Komunikaty. 16.00 — Muzyka płyt gr.
16.15 — Audycja dla dzieci. 16.45 — Mu
zyka płyt gramof. 17.00 — Odczyt. 17.25
— Skrzynka pocztowa. 17.55 '— Koncert.
18.50 — Rozmaitości. 19.10 — Opowieść 
narciarska. 19 45 — Komunikaty, sygnał 
czasu. 20,15 — Transm z Krakowa. 22.00 
Komunikaty. 22.30 — Muzyka lekka.

Piątek 1. II.
31.56 — Sygnał czasu. 15.45 — Ko

munikaty. 16.00 •— Muzyka płyt gramof.
16.45 — Komunikaty narciarskie. 17.00 — 
Wykład historji Polski 17.25 — Odczyt.
17.55 — Koncert pop. 18.50 — Rozmaito
ści. 19.10 — Przegląd: Współczesna An- 
glja. 19.35 — Komunikaty. 19.56 — Sy
gnał czasu. 20.00 •— Pogadanka muzycz
na. 20.15 — Koncert symfoniczny. 22.00
— Komunikaty. 22.30 — Skrzynka poczto
wa w języku francuskim.

Sobota 2. II.
10.15 — Nabożeństwo z kościoła w W. Pie
karach. 11.56 — Sygnał czasu. 12.10 —' 
Koncert. 14.00 — Odczyt religijny. 14.20
— Odczyt roln. 14.40 — Odczyt roln. z 
Warszawy. 15.00 — Komunikaty. 16.10 — 
Nauka czytania nut. 16.35 —- Skrzynka 
pocztowa dla dzieci. 17.0C — Nabożeń
stwo z Ostrej Bramy w Wilnie. 18.00 —• 
Słuchowisko dla najmłodszych. 19.00 —- 
Rozmaitości. 19.20 — Odczyt. 19.45 — Ko
munikat. 19.56 — Sygnał czasu. 20.00 — 
Odczyt. 20.30 — Muzyka lekka. 22.00 — 
Komunikaty. 22.30 — Muzyka leku a

R o z m a ito śc i.
( :)  Planetarium  w Warszawie

Wydział oświaty m agistratu warszaw
skiego zajęty jest obecnie opracowywa
niem projektu budowy planetarjum , będą
cego urządzeniem, umożliwiającein śledze
nie obrotu ciał niebieskich na specjalnym 
modelu odpowiednio wielkich rozmiarów. 
Podobne planetarja zagranicą, a zwłasz
cza berlińskie, są licznie odwiedzane na
wet przez szerszą publiczność.
( :)  Awantury antyżydowskie na Ukrainie 

Kolonje żydowskie na Ukrainie stały 
się ponownie arełną zajść pomiędzy kolo
nistami a ludnością miejscową. Podburzo
na przez agitatorów grupa napadła na ko- 
lonję; Kalinina, mszcząc tam kilkanaście 
domów i b ‘jąc kolonistów. Oddział milicji 
uiterwenjował dopiero wówczas, gdy wło-
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Siano w głowie.
Ulicą przechodzą trzej chłopcy ze 

szkoły. Naraz koń dorożkarski, stojący na 
rogu, odwraca łeb; usiłuje pochwycie za 
włosy jednego z uczniów. Przestraszony 
chłopak skacze w bok, a drug pyta się: 
■ — Czego ta szkapa chce od niego?

— To nie wiesz — ‘ wtrąca trzeci — 
przeciez nauczyciel powiedział mu dzisiaj, 
że ma siano w głowie... Koń zwąchat to i 
chciał się podlić...

 1̂ -----
Czyściec.

Moja najdroższa, dla ciebie go
tów  jestem  przejść p rzez  ogień czy- 
scowy. ! ■

— Doskonale, jakże mi tego dow ie
dziesz?

— Zostań m oją żona!
 o-----

Po swojemu.
— Mój kochany, —  ka ic i proboszcz 

— m ówiłem  ci zaw sze, że w ódka jest 
tw oim  najw iększym  w rogiem .

— No tak, ale ksiądz profloszcz na
ucza, że trzeb a  kochać sw oich w rogów .

— Ow szem , nie tw ierdziłem  jednak, 
że trzeba ich połykać.

Urzędowy styl.
W e w si B ło toprzełazy  zdarzył się 

w ypadek. Dziecko w padło  ao  studni 
i utonęło. Sołtysow i nadsyłają  form u
larz  do w ypełnienia. P o  w ypisaniu 
w szystk ich  rub ryk  spostrzega  na dole 
rubrykę „U w aga" i pisze bez nam y
słu : — Jakby  b y ła  uw aga — toby  nie 
utonęło.

 o------

ki. W reszcie spostrzega życzliwi* 
i sym patycznie w yglądającą autochton- 
kę. P y ta  ją w ięc:

— C zy pani ludzi dzieci?
Z w dzięcznym  uśmiechem  tw a rz y  

odpow.ada zapy tana:
— B ardzo . .  bardzo — tylko do

brze w yp ieczone’ . . .

 o------

Niezadowoleni.
— N iektórzy ludzie nigdy nie są za

dow oleni — narzeka  pew ien jegom ość. 
— Ot naprzyk ład  sąsiedzi żalili się, że 
nasze niem ow lę w m ocy bezustannie 
krzyczy . W iec aby go uspokoić, żona 
śpiew a mu te raz  rozm aite kołysanki. 
I co pan pow ie?! , O to w czoraj znów 
pukali w  ściar.e, w o ła jąc . „Niech mu 
pani da k rz y c z e ć !" ...

 o------

Hierarchia rodzinna.
— No, co dostałeś Józiu na N ow y 

R ok? ’
— D ostałem  ubranko i książeczkę 

z obrazkam i.
— A co dostała s io strzyczka?
— W ózek dla lalki i p rzybory  do 

szycia.
1 —  A  m atusia?
—  P iękny  p łaszcz i dw a kapelusze.
—• A ta tu ś?
— Tatusiow i odprasow ano spoanie...

Nakładem i drukierr K, Miarki, Sp. Wvd. 
z ogr. par. w  Minołowie 

. Redaktor odpowiedzialny: 
Mieczysław Łączkowski w K< tówicach.

ścianie po dokonaniu spustoszeń opuścili 
kolonję. ^

(:) Karty chlebowe w Rosji.
B rak środków  żyw ności jest w  R o

sji tak  dotkliw y, że w ładze sow ieckie 
postanow iły  zaprow adzić w  m iastach 
k a rty  na chleb. Codziennie rozgryw ają  
się przed piekarniam i gw ałtow ne sceny, 
poniew aż nie w szyscy  m ogą chleb 
otrzym ać. M ożna pow iedzieć, że m ia
stom  rosyjskim  grozi głód.

(:) Suchy Pruszków.
Zgodnie z uchw ałą  R ady  Miejskiej 

i w ynikam i plebiscytu w  Pruszkow ie 
w prow adzono tam  w t5rch dniach pro
hibicję; opieczętow ano zapasy  w ódek, 
w in i likierów  u kupców  i res tau ra to 
rów , co w yw oła ło  ży w ą  w śród  nich 
konsternacje. N iektórzy z kupców  w y 
stąpili naw et z protestem , jeduak bez
skutecznie. Miasto P ruszków  obejmuje 
duże tery torjum , gdyż należą doń w s ie : 
P ruszków , Żbików, Żbików ek, Tw orki 
i Józefów  z ludnością około 24 tysięcy, 
w  trzech czw artych  robotniczą.

(:) Przejście na katolicyzm.
N ajstarsza có rka  anglikańskiego bi

skupa z Bristolu. Miss D orothy Nick- 
son, przesz ła  do Kościoła Katolickiego. 
Kościelna uroczystość naw rócenia  od
b y ła  się w  p ryw atne j kaplicy pow ie
ściopisarki B eatrix  Chase. Biskup B ri
stolu odm ówił w ydan ia  opinji o Kroku 
sw ej córki.

(:) Pomnik śp. arcyb. Cieplaka.
Ja k  donoszą z Wilna, piof. J . Bałru- 

kiewicz kończy prace nad pomnikiem śp 
ks. arcybiskupa Cieplaka, pierwszego me
tropolity wileńskiego. Odsłonięcie pomni
ka bohaterskiego arcypasterza odbędzie 
się prawdopodobnie w czasie świąt wiel
kanocnych.

(:) Koncerty Paderewskiego we Francji
Ignacy Paderewski bawi obecnie we 

F rancji na tournee po większych mias
tach, koncertując na rzecz Tow. Opieki 
nad wdowami i sierotami po poległych 
żołnierzach francuskich. Pierwszy kon
cert odbył się 19 bm. w Bordeaux, a 21 
w Nantes Następnie Paderewski wystąpi 
w Iille , Strassburgu,, Milhuzie, Lyonie, 
Tuluzie, Marsylji, Monte Carlo, Cannes i 
w Nicei. Cała prasę francuska powitała 
entuzjastycznie wielki akt filantropijny 
pilskiego mistrza tonów.

Wesoły kącik.
Tatuś ma rację.

M a m a :  Stasiu, powiem  dzia ta tu 
siowi, że jesteś niegrzecznym  chłop
cem.

S t a ś :  T atuś m a rację, że kobiety 
w szystko  zaraz  w ypaplają.

Tw arda głowiv
Przy budowie domu m urarz na dole 

krzyczy.-
— A uważać mi tam  więcej, do kroć- 

set, u  góry! Wrzuciliście mi cegłę na gło
wę i ugryzłem sobie język...

D< konieczności
— Amaiju, uodf.jąc do stołu, nie ma

czaj palców w ^upie, bo w stręt bierze! — 
Chciałam tylKC wyjąć włos...

— Ln-----
,  W łaźni.

— Ile kosztuje kąpiel?
— D w a z/ote.
— To ja poproszę o pół biletu za 

złotego. Um vję się ty lko  do pasa  . .
W aptece.

Po północy dobija się do  apteki ja
kiś jegomość, Z aspany pigularz o tw ie
ra  drzw i i w puszcza gościa.

— Czem  m ugę s łu ży ć  ?
— Chciałbym  s ię  z w a ż y ć . . .

i  o------
Na wyspach Polinezji.

Zona europejskiego kolonisty  na jed
nej z w ysp  Polinezji szuka pielęgniar- |

Ogłoszenia Magistratu 
miasta Mikołowa.

O G Ł O S Z E N I E !
Ważne dla posfrdscz; kart cyrku- 

iacyjnycL.
W szystk ie  k a rty  cyrkulacyjne, k to  

re  do an ią  31. grudnia 1928 r. nie zo
s ta ły  przedłożone dc odstem plow ania, 
s trąc iły  sw oją w ażność i nie upow aż
niała już naóai do przekroczenia grani
cy. W szy scy  k tó rzyby  chcieli mieć 
m ożność przekroczenia  granicy, mu
szą w nieść now y w niosek o w ydanie 
k a rty  oyrkuiacyjnei.

M i k o ł ó w ,  dn. 1S. stycz. 1929 r, 
Miejski Urząd Policyjny.

(—) K o i, burmistrz.

Mfeda urządnśczka
poszukuje od zaraz

pokoju umeblowanego
Oferty kierować pod K. w  Admini

stracji Gazety Mikołowskiej.


